Lawina tez po szybie spltywa,
I 1zy te cicho muska wiatr,

Dzi$ szarych chmur dzien,
Prosto z nieba,
Czestuje nas z gromady — grad.

A w krajobrazie by nie brakto,
To ramie dtugie tez z tych chmur,
Wyciaga si¢ uderza w ziemie,

I powoduje glo$ny huk,

Zalewa nas juz potok mysli,
Juz potok chwil,

Juz potok bzdur,

Bo coby byto gdyby,

Nie byto wecale takich chmur?

Lawina lez



